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A 
i PRENUMERATA. "ma 
- Kurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
Ei poświątecznych dodatki po- i 
anne, 


Warunki prenumeraty podane 
lą w nagłówku numeru głó. 


wnego, 

Oddzielna przedpłata na, do- 
datek poranny p zyjmowaną być 
nie może. 

Dziś: Henryka Ces. 

Sobota N. P. M. Szkaplerz, 

Niedziela: Aleksego Wyzn. Dł 

Poniedz.: Szymona z Lip. Ubyło : œ < 


Zachód 


Wschód słońca o godzinie 3-ej minut 55. 
ugość dnia godzin ` 


Piątek, 5 


UTS Zachód. v gy) 7104, 
16 5 30% Wysokość wody na Wiśle st. 2 e, 6 (st. 3% 4) 
mA W... Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 13%, 


nn W w w ISI 


Doi | WARSZAWSKI 


Wschód księżyca o godzinie 8 minut 8 


Dnia 3 (15) lipca 1892 r. 
OGŁOSZENIA, 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego niiejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrołogja: za jeden wiersz 
156 kop. 

Zwyczajns i małs ogłosza. 
nia w dodatkach- porańnych nia 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia. i prenumerat 
przyjmuje kantor codziennie o 

j rano do 8-ej wiecz, w nie. 
dziele i święta od 10 do 1: „oł, 

Wtorek: Wincentego à P. 

Środa: Czesława W, 

Czwartek: Praksedy P, 

Piątek _ MarjiMagdaleny, 


r 
46 w. 


Mtedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji 268— Telefon Administr. 547. 
W Łodzi kantor własny, Piotrkowska 3/284, telefonu nr. 313. 


KALENDARZ 


Imtona słomtańskie: Dziś Radosława; jutro Dzierżysławy. 
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak. - 
edm, M 15—od 10-ej rano do 5-ej po południn.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 5-0j 
_ po południu.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
 (Nowy-Świat N 27—od 10-ej rano do 7Y, wieczorem.) — Wy- 
stawa prób i wzorów przemysłu amr i rękodzielnicze* 
ę. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak,-Przedm, 
66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej po południu, w niedzie 
le i święta zaś od 12-ej do 8-ej po połu 
Koncerty: Koncert orkiestry z Kassel pod dyrekcją p. Bul- 
jahna. (Dolina Szwajcarska—7 wieczorem.) 


Teatrzyki: Eldorado (przy ulicy Długiej): dziś „Filski, | 


Pilski i spółka”; —W o de wil (przy ulicy Nowy-Świat): dziś 
qCzartowska ława”; — Bellevue (przy ulicy Chmielnej); 
IŚ „Dziesięć dni w -ggg pszem (8 wieczorem.) 
Teatry: Letni: dziś „Ja „jutro 
Anioły”; — Nowy: dziś „Symplicjusz”, oraz divertissement 


Ncerskie (czardasz i mazur), jutro „Dziecko szczęścia”,  (8' 


©czorem.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie Jombardu do rozdania 
M zastawy znajduje sią na dzień dzisiejszy 218 rs. 15 kop, 
jod wydawana będą od godz, YV—12-ej rano; wykup 
Drolongata uskuteczniają się od godz. 9-ej rano do 2-ej po 

Aindniu i od 4—6-ej po południu.) 


Kasa emerytów. 


W r. b. upłynęło 10 łat od założenia kasy zaliczko- 
Wo-wkładowej emerytów Warszawskich, istniejącej 

Zasadzie ustawy, zatwierdzonej w r. 1881-ym 

istoto: © T 

„W dniu 2l-ym b. m., tj. w przyszły czwartek, ma 
do odbyć zebranie ogólne tejże kasy, na -którem -bę- 
do Przedstawione sprawozdanie za rok ubiegły oraz 

opełnione wybory do zarządu. 3 
© sprawozdania tego nie od rzeczy będzie przyto- 
WYĆ niektóre dane, wykazujące nietylko użyteczność 
of ale i stopniowy jej rozwój, gdyż z każdym 
okiem zwiększa się zarówno cyfra uczestników, ja- 
zez wkładów, będących podstawą operacyj kaso- 


19) | 


W roli „Marty”. 


OPOWIADANIE 


GAMASTONA 


Kolac; (Dalszy ciąg.) 
wa ią ja składała się: z zakąsek, pod postacią mie- 
skich y nych wędiin, czyli z tak zwanych „świń- 


b r 1 
skutkiem częst 


a smąc. p 
tylko saa kuchnia, choć bez elegancji podana, nie 


Stu; boć i ystkom i studentom przypadła tak do gu- 


„ 20 Jed > 
a choć ewy Jednak trzeba było zdjąć rękawiczki; 


o e, 0 : ° : 
dia gt 0 rety!. wiesci oma: 
1odzący w letal, był 
‘ec lewej a å razie, na miejscu. Wakizający pac 
aiiis przy końcu nakłaty i nieco za- 
RE kaka też bardzo z cieniutkim 
byłwłołony, o 4% który na 


wam się podoba”; jutro „Nasze | 


"W roku sprawozdawczym uczestników było 238, 
mianowicie: emerytów cywilnych 80, wojskowych 
48, wdów po urzędnikach cywilnych i wojskowych 
oraz dzieci po tychże 110. 


Wkłady oszczędnościowe w r. 1890-ym wynosiły : 


sumę rs. 6786, w roku zaś 1891-ym cyfra ich doszła 
rs. 11,545. 

Z sumy tej uczestnikom wychodzącym wydano 
rs. 1624, pozostało zatem na r. 1892-gi rs. 9890, 
w porównaniu z r. 1890-ym o rs. 3113 więcej. 

Pożyczek z r. 1890-go pozostało do spłacenia 6893 
rs. 96 kop., w r. zaś 1891-ym udzielono ich na sumę 
rs. 52,454 kop. 70, Ogółem zatem było na pożycz- 


| kach rs. 59,348 kop. 66, z tych spłacono rs. 50,271 


kop. 53, pozostało na r. 1892-gi rs. 9077 kop. 13; 
w porównaniu więc z r. 1890-ym udzielono pożyczek 
więcej o rs. 7862 kop. 33. 

To też procenty od tych pożyczek w roku 1891-ym, 
łącznie z procentem od sum w Banku dyskonto- 
wym na rachunek przekazowy składanych, przynio- 
sły rs. 693 kop. 16, z której to sumy po zapłaceniu 
procentu od wkładu dobrowolnego rs. 86 kop. 71, po- 
zostało czystego zysku rs, 606 kop. 45. 

Zarząd z sumy tej proponuje na dsk TS. 

cio- 


568 kop. 6, t. j. UA od wkładów oszczędno 


wych z uwzględnieniem czasu pozostawienia w obro- 
cie kasy nie krótszego, miż 3-miesięczny, pozostałą 
zaś ag zamierza pozostawić na oddzielnym ra- 
chunku dla przypisania do zysku 1992 go, co zależeć 
będzie od decyzji ogólnego zebrania. >» ` © =o" 

; Tak' pomyślny rezultat zawdzięczać należy zarzą- 


dowi, krzątającemu się troskliwie około dobra kasy. 
NY kA 


i Je u | ROK ŚW ; 

- Pomieważ zaś prócz zwykłych czynności z ustawy 
wypływających, dopełnione być mają wybory dwóch 
dyrektorów na miejsce zmarłych rz. r. st. Janusza 
Rostworowskiego i Antoniego Kolnarskiego, oraz na 
miejsce wychodzącego z kadencji rz. r. st. Nowo- 


dworskiego, wreszcie jednego zastępcy dyrektora na. 


miejsce ustępującego z kadencji Włodzimierza Kło- 


— Czy ten pierścioneczek. ma . jakie szczególne 
znaczenie? RE O i 

— Nie, jak Bozię kocham!—odrzekła pani Broni- 
sława, spuszczając oczki. 

— Ah! jaka piękna, szelmeczka! —pomyślał Ada- 


| mowski. 


‘Podano karmelki i pomarańcze; młodzież się pręd- 
ko uwinęła i—przeszli do „prowa ; 

Pani Berowiczowa zasiadła do klawikordu, i — 0- 
dezwały się dźwięki mazura. r 

— Wszystkie pary! — wykrzyknął Adamowski, 
wysuwając się naprzód z panną Bronisławą. j 

Panien do tańca było, jak wiemy, dziewięć; tań- 
czyły jednak cztery pary... Reginka siedziała; Ada- 
mowski spostrzegł to i przypomniał sobie, że ją je- 
szcze w wilję do mazura zaprosił. Zawstydził się co 
prawda, ale—stało się—nie było na to rady!... Tań- 
czono więc... Naznaczył kolej par i znów zawołał: 

— Pierwsze dwie pary! . t 

Wyskoczyli raźno: on z panną Bronisławą, i star- 
szy Pieńkowski—z panną Anną. 1 

— Panie wybierają kawalerów; panowie — da- 
my! — wołał wodzirej. | 

‘Puścił pannę Bronisławę, która podbiegła do Szy- 
mona, uradowanego, jakby go anieli pod obłoki u- 
nieśli, — a sam, bijąc hołupca, zbliżył się posuwi- 
stym krokiem i skłonił Regince; ta jednak obrażo- 
na — odmówiła. 

— Tem lepiej — pomyślał-—sama nie chce! | 

Wziął pierwszą lepszą pannę i w tan z nią się pu- 
ścił. 

Adamowski przeszedł dziś samego siebie: nie tyl- 
ko bowiem tańczył, jak jaki król mazurzystów, ale 
jeszcze wymyślał przeróżne figury i kombinacje, któ- 
re wszystkich w podziw wprawiały. Senesowicz aż 

ocałował go na środku sali, a pani Bronisława by- 
la formalnie upojoną i, mimo chłodzenia się złoże- 


Adamowski, przyjrzawszy się rączce, spytał: -© - > 


dniekiego, pożądanem byłoby liczne zebranie się u- 
czestników, aby z urny wyborczej weszli do zarządu 
ludzie, dorównywający obecnemu składowi zarządu 
pracą, energją i poświęceniem. K Wai 


U 
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, / 

== Donosiliśmy przed kilku miesiącami o proje 
kcie utworzenia we wszystkich miastach domów za- 
robkowych dla żebraków, łącznie z przytułkami dla 
starców i kalek. Obecnie według informacyj, zasię- 
gniętych z poważnego źródła, kwestja ta przedsta- 
wia się w następujący sposób. Jak wiadomo kodeks 
karny określa karę aresztu dla osób trudniących się 
żebraniną. Otóż poruszono myśl, aby dla żebraków 
recydywistów, t. j. takich, którzy przynajmniej trzy 
razy będą sądzeni za wyłudzanie jałmużnuy, znacznie 
podnieść stopień kary, a mianowicie do jednego a 
nawet dwóch lat zamknięcia w więzieniu a raczej 
w domu zarobkowym. Dopiero gdy ta nowela pra- 
wodawcza przejdzie, ministerjum spraw wewnętrz- 
nych obmyśli środki do zakładania domów pracy. 
Co do przytułków mających na celu pomieszczenie 
starców i kalek pozbawionych opieki i pomocy ro- 
dzinnej, to instytucje te będą obowiązkowo zakłada- 
ne i później utrzymywane z funduszów miast i gmin. 
-== Wszystkie zarządy kolei tutejszych weszły 
w umowę, iż o każdym wypadku pojawienia się na 
terytorjum kolei chorób z„oznakami epidemji komu. 
nikować będą sobie wzajemnie, a to w celu zarzą 

dzenia odpowiednich środków zaradzezych. 


-== Petersb. wied. donoszą, iż prezes departamentu 
ekonomji państwowej A. A. Abaza, właściciele ziem: 
scy: hr. -Branicki, hr. Buturlin, marszałek gubernjal 
ny szlachty chersońskiej Kuris i p. Brzozowski or 
ganizują nowe Towarzystwo ubezpieczeń od nieuro 
dzajów i zniszczenia plonu przez szarańczę, orazin- 
ne ówady szkodliwe. Projekt ustawy nowego To 
warzystwa jest już gotów i przedstawiony będzi: 


nym w wachlarz starym Kurjerkiem, łono jej przy 
spieszonem falowało tempem. 

— Widziałam dużo mazurzystów—mówiła — ale 
takiego jak, pan, nigdy jeszcze! 

— Bo pani nie była w wielkich salonach... 

— Przeciwniel... raz, kiedy byłam u hrabini Ledó- 
chowskiej, widziałam wieczorem okropny bal: było 
towarzystwa przeszło ze dwieście, i panowie we fra- 
kach, a panie z takiemi okropnemi ogonami... ale nik 
tak nie tańczył, jak = 

— Dziękuję bardzo za tak łaskawą opinję, alt 
trzeba dalej tańczyć. Wszystkie pary! — zawołał. 

Zauważył, że przy wybieraniu Reginka z innym 
tańczyła, jemu tylko odmawiając. 

Mazur trwał do pierwszej; poczem panny, odpo 
cząwszy, pożegnały panią Trusińską, pannę Rezinę 
i wyszły. Panuę Annę, pannę Michalinę i pannę Bro 
nisławę — odprowadzili Pieńkowscy i Adamowski 
Stanisław, ująwszy panią Bronisławę pod rękę, przeż 
całą drogę szeptał jej słowa zachwytu; rzucane poci 
ski słabo jakoś odbijała, a. dochodząc do domu pan 
ny Anny, gdzie i ona nibyto mieszkała, zgodziła się 
nawet na to, że we wtorek, o siódmej wieczorem, par 
Stanisław poczeka na nia przed bramą. Ale wszyst: 
ko ma swój koniec, doszli więc nareszcie do bramy 
i zadzwonili, a Stanisław, wskazując na oczekującą 
przed domem karetę, wyrzekł: j 

— Jacyś szczęśliwi pojadą sobie karetą, a my 


per pedes apostolorum! 


— Czyż kareta, według pana, stanowi szczęście: 

— Ech, nie! — odrzekł. : s 

Nie wiedział, że owa kareta należała do pani Bro 
nisławy. s » HZY ; ; 

Pożegnali si jaknajserdeczniej i poszli w swoj. 
stronę, podniósłszy tylko kołnierze od palt, gdyż za 
wiał właśnie mroźny wiatr północny. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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~ jektu przyłączenia tej miejscowości do miasta, 


= ropie celem zbadania wszelkich nowoczesnych urzą- 


= Ñ ; r cko-augsburskiego w Warszawie, p. Ludwik Jenike, 


api 
t 


__ mężczyzni, m żczyzni!” wtorek 


50 edziela „Nasze anioły”. 


ret do zatwierdzenia p. ministrowi 
sów. 0 i 
== Przysłania do Warszawy modęlów wagonów 
restauracyjnych zaniechano, ponieważ w departa- 
mencie kolei opracowuje się specjalny typ takich 
wagonów; który będzie obowiązywać wszystkie ko- 
leje. ` 
= Qbecny zarząd skarbowej kolei. terespolskiej 
otrzymał z Petersburga w drodze telegraficznej za- 
wiadomienie, iżby zupełnie nie mieszał się do sprawy 
likwidacji kasy zjednioczewia urzędników kolei teres- 
polskiej. Sprawę tę do załatwienia wyłącznie powie- 
rzono radzie zarządzającej, która sama winna zaspo- 
koić wszystkich uczestników, tak pozostających na 
służbie, jako teź i pobierających pensje emerytalne. 
g= Spadli z etatu urzędnicy służby leśnej w okrę- 
gu radomskim, na skutek podania, wysłanego do mi- 
nisterium, utrzymali zawiadomienie, iż ząlęgłe pen» 
sje dodatkowe jak również dalsze wsparcia pozaeta- 
towe, przyznano osobom, które jeszcze nie wysłużyły 
połowy lat ustanowionych.  Wypłatą nastąpi po naj- 
bliższem posiedzeniu warszawskiej komisji emery- 
talnej. r 
== W ostatnich czasach poruszono na nowo sprawę 
wcielenia do miasta przedmieścią wolskiego, P. pre- 
zydent miasta powodowany prośbami mieszkańców 
przedmieścia, zwrócił gię do p, gubernatora warsząw- 
skiego, domagając się stanowczego rozpoznania pro" 


= Dowiadujemy się, że wkrótce zarządzone bę: 
dzie bakterjologiczne i chemiczne badanie „wody 
w rzece Wiśle w miejscowości, gdzie znajduje się 
Bielańska stacja lęczniczo-sanitarna i obozy 8:ej dy»: 
wizji piechoty, w przybłiżeniu o pół wiorsty niżej od 
kolektora bielańskiego. 
= W dniu wczorajszym za zaległą ratę paździer- 
nikową 1891-go r. Towarzystwo kredytowe m. War- 
szawy sprzedało przez publiczną licytację nierucho- 
mości nr. 2998Ę, położeną przy ulicy Czerniakow- 
skiej, obciążoną pożyczką nominalną rs. 3,000. Li- 
cytacja odbyła się przed rejentem Aleksandrem Ja- 
łowickim, Dom nabyty został zą sumę rs, 9,000 przez 
p- Jana Kozłowskiego. Wedle $ 90-go ustawy To- 
warzystwa, w przeciągu ośmiu dni po odbytej liey- 
tacji, dozwolone jest postąpić szacunek za sprzedaną 
nieruchomość przynajmniej. */, część od osiągnięte- 
go na licytacji. W tym celu zeznaje af w księdze 
hypotecznej, przed rejentem, sprzedaż odbywającym: 
stosowna deklaracją I składa się w kasie Towarzy- 
stwa wadjum, postanowione w warunkach licytący.j 
nych. Druga ta ostateczną sprzedaż odbyć się winną 
w ciągu dni dwudziesty. 


= Wczoraj na posiedzeniu wydziału kasy poży- 
czkowej warszawskiego Towarzystwa dobroczynno= 
ści, przyznano pożyczki 30 osobom w sumie ogólnej 
rs. 7,178. Najwyższą pożyczka wynosi rs. 300, naj- 
niższa 36 rs. Cztery podania odrzucono zfpowodu 
przedstawienia nieodpowiednich poręczycieli. 

«= (zlonek dozoru kościoła Matki Bozkiej Lore- 
= tańskiej na Pradze, rz. r. st. Wenda, upoważnionym 
` został do odbioru z kantoru Banku państwa procen- 

‘tów zą rok przeszły, od kapitałów kościoła, w tymże 
Banku deponowanych. Fundusz podniesiony, uży- 
tym być ma na reparącję parkanów, dachów nad 
kościołem i t. p. ó 
= W dniu wczorajszym przejechał przez Warsza- 
wę dr. Gastanod, naczelny lekarz centralnego szpita- 
la miejskiego w Nowym Jorku, podróżujący po Eu- 


dzeń szpitalnych. Amerykański lekarz-hygienista je- 
dzie obecnię z Wiednia do Moskwy i Odessy, a na- 
stępnie do Petersburga i w powrotnej drodze przez 
dłuższy przeciąg czasu zabawi w naszem mieście, 
' zamierzając również szczegółowo zwiedzić szpital dla 
- obłąkanych w Tworkach. 

== Włodzimierz Zagórski wyjechał na parę miesię- 
_ ey w kieleckie, i 
= Prezes kolegjum kościelnego zboru ewangieli- 


R wyjechał na kilka tygodni do Solcą. 


= Z teatru. | 

* Dla teatru Letniego tapipjekiowano, na przy: 
Ç tydzień następujący repertuar: poniedziałek „Oj 
j szly ty p J zDwór we Włagdko 
| wicach”, środa „Nasze anioły”, czwartek „Przez 
f ność” (wznowienie) i „Oj oai kobiety!” 


— wdzięcznoś rc 
h piątek „Nasze anioły”, sobota „Źbójcy” (po raz 99), 


* Pierwszy harfista orkiestry teatru Wielkiego, 
p. Pistor, otrzymał urlop w celu zwiedzenia wystawy 
teatralnej w Wiedniu. 

* Ostatecznie wczoraj zadecydowano, że przedsta- 
wienia operowe będą przez dwa miesiące przerwane. 

Przyczyną tego jest niemożność pozyskania. pri- 
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KURJER WARSZAWSKI — Daia 15 lipca 


madonny i tenora, którzy byliby w stanie 


egri, jak się okazało, nia ma ochoty przyjes 
chać do wars z, zaś Aramburo kwi pop 
w Montevideo, wskutek 

jest niemożebny, 3 i > 
Był projekt przedstawienia w nadchedzący ponie- 
działek „Rycerskości wieśniaczej” w teatrzę Letnim, 


koniecznością wyjazdu do Włoch. 

Wskutek tego śpiewaczka ta do oper kutejiej 
już weale niepowróci; zanięchanym został równi 
zamiar ząkontraktowania p. Prevosta' na sezon zi- 
mowy, 

_ P, Prevost żądał za 10 miesięcy 50,000 fr. 

ezon operowy Tozpocznie śię w d. 13-ym wrze: | 
śnia operą „Romeo i Julja?, po której bezpośrednio 
ma nastąpić „Carmen? itd. 
Artyści opery zaczynają kerzystać z urlopów; dy- 


rektor Trombini pozostaje w, Warszawię. 


== Na wodach. 

Sezon wycieczek koncertowych do miejscowości 
kąpielowych już się rozpoczyna. © 

ajpierw wyruszają znane w miastach prowincjo- 
nalnych siostry Podgórskie: Wanda (skrzypce), Ce-' 
cylja (śpiew) i Ludmiła (fortepian), które w* tych 
dniach dadzą koncert w Otwocku, poczem wyjadą 
do Buska i Nałęczowa, 
W Ciechocinku dają w przyszłym tygodniu kon- 
cert prof. Michałowski, świeżo zakontraktowana do 
małych ról sopranowyeh pauna Skulska i p. Mieczy: 
sław Horbowski. , 


"= „Pod filarkami”, 
Wczoraj, stary, 135 lat liczący, dworek prz ulicy 
Marszałkowskiej położony, zwany „pod filarkami”, | 
z powodu zupełiego zuiszczenia opuszeżońiy został 
przez procederzystów tam zamieśzkąłych, jako to: | 
parasolpika, jubiłera, masąrzą, utrzymującego owo- | 
carnię itd., którzy w inne miejsce przepieśli “Swe 
składy, © 0000 DORTA 


) 


Dworek, przechowany w stanie pierwotnym do dni 
naszych, zbudówany żostał w p € Z. w, j 
» Dworek, o. którym czynim wzmiąnki 'Szcze- 


gółowo opisał Cezar Biernacki i zamieścił w Xto- 
sach z r. 1881-go, z dodanićm rysunku drzewotyto- 
wego, s f TŻ x 
r koduje pei eh a jia bo > 

'dniń dzisiejszym koleją ni wiślańską wyjeżdża 
z Warszawy kloreski Mławy” koinisj t lee 
z lekarza oddziałowego, naczelnika dystansu i kon-' 
trolera ruchu oddziału I-go w celu obejrzenia budyn- 
ków, stącyj i wszelkich urządzeń kolejowych, 
Komisja ta zaopinjuje, w jakim stanie pod wzglę- 
dem sanitarnym znajdują się budynki i zarządzi od- 
owiednie środki bezpieczeństwa przeciwko chò- 
erze. 

Po zwiedzeniu oddziału od Warszawy do Mławy, 
komisja ma dokonać oględzin i innych oddziałów 
kolei nadwiślańskiej. 14 7 


= Kanalizacja i wodociągi. 

Chwilowy brak cegły do 7 robót] kanalizącyjnych 
i obawa wstrzymania robót na czas dłuższy $powo- 
dowały głównego iażenierą, p. W. H, Lindleya, do 
zmiany programu na r. b. o tyle,$że osadniki, do któ- 
rych wykopania już przystąpiono, murowane ną ra- 
zie nie będą. y RS 
Cały zaņas- cegły natomiast skierowany zostanie 
do robót kanalizacyjnych, a przedewszystkiem ną 
uliee: Twarda, Żelazną, Leszno i Kruczą. 
Zwłoka w wykonaniu robót, już rozpoczętych na 
innych ulicach, pozostaje w ścisłym związku z bra- 
kiem cegły. 

= Ruch budowlany. ' 

Dający się od roku zauważyć ruch budowlany 
w mieście, rozciąga się i na przedmieścia. 

Obecnie dwaj przedsiębiorcy nabyli znączny ob- 
szar placów w Targówku, już na terytocjum powiatu 
warszawskiego, z zamiarem wystawienia aż 14:tu 
domów jedno i dwupiętrowych z mieszkaniami dlą 
ludności roboczej, 

<= Sprawa rądomską. 

W sprawie Mikiszewa sąd wojenny rozdał już ob- 
winionym akt oskarżenia, spisany na ośmiuset kil? 
kudziesięciu arkusząch papieru. 

~“ Sądzenie tej sprawy, do której powołano w cha- 
rakterze oskarżonych i świadków kilkaset osób, roz- 
pocznie się d. 26-go lub 27-go b. m. 

= Sprzeniewierzenie, 


Zamieszkały przy ul. Dzielnej pod M 14-ym Moszek Gro- 
dzieński dał subjektowi Janklowi Fleszelowi 35015, na Wwy- 
kupienie weksla, i 

F. zabrawszy pieniądze, zbiegł, 

= # ulicy: DE e aei 

W dniu wezorajszym na ul. Zapte pani Władysława Koz 
chowska, obywatelka ziemską z pod s iedlec, wysiadając z.do- 
rożki upadła tak nieszczęśliwie, iż uległa złamaniu prawej 
nogi i poniosła ciężki szwank boku. 


PEPSI w: 


X = 


PZA NZ" w w 


czego przyjazd tego tenora | ; 


ale panna £antes odmówiła udziału, tłumacząc się | 


-| rę godzin zmarło, 


| Andrzej Waśniewski, synowie koszykarzy z Siekierek. 


| nia lag wieku, wybrali się w porze wieczornej czółnem na 
ryby. 


| twarz i ręce, zwłaszcza przed jedzeniem 


iw 


vórau domu pod X 67-ym pray ul. Czerniakowskiej - 
Aaj Stofan Zielonka i Deodor Sobieszczal moscow 
Zabawa ta smutnie się zakończyła, gdyż Zielonka, gwał- 
townie podrzucony, upadł i diania rękę, a Badtó! poniósł 
szwank krzyża, z 
Š "7.-K 
= Napaść, 
W dniu onegdajszym do szpitąla na Pradze przywiezionę 
Wiktorję Tomczakównę, poranioną i ze złamaną a Auf s 
Chora objaśniła, iż w pobliżu rogatki grochowskiej napadł 
ną nią mieszkaniec wsi Glinki, Antoni Karoląk i bez żadnego 
powodu znęcał się w barbarzyński sposób 


Winnego aresztowano. 

Teaia el: nioo dzod> Górzyń 
1,W szynku grodow J ky 
i Jan ŚWIŃ i ograbili Stefana AES aAa 

busiów ujęto. 


W ubiegły wtorek na ml. Krochmaln bioną została 
18-letnia Hinda Halpernówna, której ripp zabrali 
pźzemocą 8 rs. a : , 

Jednego z rzezimieszków, Wincentego Niewiademskiego, | 
ujęto, drugi, Boleslaw Kwietniak, zbiegł, . 

== Z dragiego piętra. 

W gmachu magazynu“ aptecznego przy ul. Górnej pod M 
29-ym, pożostawięna bez dozoru 2-letnia Anna Plothiew wee | 
szła na okno i, strąciwszy równowagę, wypadła na dziedzie | 
niec z wysokości 2-go piętra. 

Í Dziëcina cudem jakimś ocalała od śmierci, a nawet od ke 
ociwa, : 


= Śmiertelne przejechanie, 
„Wczoraj rano ną placu b. koszar mirowskich włościanin, | 
Piotr Szewczyk, najechał na 4-letnią Józefę Mąńkowską. ta 
Maleństwo uległo uszkędzeniu krzyżą i wstrząśnięciu mó- 
zgu, wskutek czego, odwiezione do szpitalą św. Ducha, w pax | 


a 


= Utonięcie. ° 
W ubie h uiedztel 


ę zniknęli bez wieści Tomasz Łuczak i | 
Dopiero wczoraj stwierdzono, iż chłopcy, liczący po kilka- 


zółno to odnaleziono, lecz bez PRE rybaków, któ | 
rzy, prawdopodobnie znaleźli śmierć w topieli. 

* Pożary pod pinsi ) E s w i 

W. dniu-onegdajszym=w Juljanowie, pod Warszawą, spło- 
nęły budynki należące do panaga pag ia ay PR i 
z ruchomościami, tudzież gotówką w banknotąch, na ogólną | 
sumę 1,200 rs. 4 M 94 R | 

We wsi Nowa-I:viczna pasący bydło: Kruszewski i Fukow= | 
ski z figlów podpalili trawę, od której zajął się las. 

Spionęło okolo 2!/, morgów, 


-.. „Środki zaradcze. 
| „zarado 


W ostatnich numerach Kurjera przyteczyliśmy 
rozporządzenie p. oberpolicmajstra m. Warszawy; 
dotyczące środków zaradczych na wypadek pojawie* 
nia się epidemji chałerycznej w mieście. Prawie je- 
dnocześnie w Praw. wiestn. ogłoszone zostaly „Ra” 
dy, jak chronić się epidemji i jak się ratować w ra” 
zie zasłabnięcia”. Wskazówki tę opracowane i zaa- 
probowane zostały na posiedzeniu departamentu le- 
karskiego w d. 3—6 b. M Przytaczamy je poniżej: 


y 
E 


- alf 


1) Cholera nie jest chorobą, przenoszącą się prež 
zetknięcie z, chorym; rozpowszechnią: się ona jedynie 
za pomocą wydzięlin chorych (wymioty.j ekskremen 
ty). Dlatego zdrowy człowiek zwyczajnie się nieza” 
raża przez zetknięcie z eliórym na cholerę, byleby | 
tylko zachował środki ostrożności, Głównemi środ- 
kami tego rodzaju są: regularne i ostrożne życieiza* | 
chowanie największej czystości i porządku. Dlatego 
w czasie epidemji należy dbać o czystość odzieży £ 
bielizny, obmywać jak- można najczęściej mydłeż | 


ipo zetknię” 
ciu się z chorym; wreszcie należy. gaiki jada, „a 
chodzącego z miejsc, gdzie znajdują się chorzy. Da4 
wodem nieząraźliwości cholery przy ząchowaniu po | 
wnych rodków ostrożności. są, pomiędzy innemi, 197 
karze, felczerzy i służbą szpitąlna, którzy znajduj4 
się po całych dniach przy chorych i, mimo to, zar%” | 
żają się bardzo rządko. Wskutek tego każdy Ao 5 | 
nien, unikając, 6 ile możności, zbyt częstego wieza 
dzania miejsc, gdzie znajdują się choleryczni, nież? 
pomoc chorym, zachowywając tylko wyżej przytoczo? 
ne środki ostrożności. (4 
2) Nie zmieniając regularnego trybu życia, należy t 
przedewszystkiem zachowywać ostrożność i unika” | 
wszelkich nadużyć oraz. nadmiernego zmęczeni 
Niezbędnem jest umiarkowanie w jadle i piciu i WY” 
strzeganie się wychodzenia z domu na ezczo. © | 
3) Należy unikać przeziębienia się, wywoł aceg? ! 
biegunkę, i nosić odzicż odpawiednio do`pogody, 547 
chą i ciepla; oto jest nosić skarpetki welniał" 
i obwijać brzuch pasem wełnianym lub flanelo wy 
nie należy kłaść się ną ziemi, zwłaszcza na brzuch i 
4) Wszelkie potrawy i napoje w.dobrym atypkś | 
mogą być spożywane podczas cholery; szkodzą ? 
jak to wyżej powiedziano, wszelkiego rodzaju RA"; 
życią w ridlo i napoju. Podczas A jE nalez 
i załych, zepsutych pokarm 


A 
14 


dy po 
m gatunki 


ogóle nie należy jeść pokarmów popstrzonY 


kać: owoców »iedojr 


ślinnych i mięsnych oraz trunków w 


EA 


przez muchy, ych i nieświeżych; łatwo za- 
szkodzić mogą potrawy tłuste, surowe, zimne i w o- 
góle trudnostrawne; wreszcie to wszystko, eo już po- 
rzednio szkodziło żołądkowi. Mogą być szkodliwe: 
owoce i jarzyny surowe, kapusta przekiszona, zbyt 
zimne piwo, kiełbasy niewędzone, wieprzowina, ryby 
solone, grzyby i chleb gorący, zwłaszcza niedopieczo- 
ny. Mleka należy używać tylko przegotowanego; dla 
osób nieprzyzwyczajonych nawet mleko przegotowa- 
ne może być szkodliwem. Najlepiej jadać potrawy 
świeżo PAP WANA i tylko w domu, 7 
5) Najlepszym napojem jest woda przegotowaną I 
ostudzona, albo herbata z dodaniem trochy wina lub 
wódki. Wody nieprzegotowanej, a zwłaszcza nieczy- 
stej, stanowczo pić nie można, mimo największego 
pragnienia, Nie należy zaspakajać pragnienia od: 
razu wielką ilością napoju, zwłaszcza, gdy ciało jest 
rozgrzane lub po zmęczeniu przy robocie lub wię- 
kszym ruchu. Kieliszek wódki lub wina przy obie- 
dzie dla osób przywykłych, robią dobrze, nadużycie 
zaś trunków w każdym razie jest bardzo szkodliwe. 
| Kąpiele w rzece pożyteczne są tylko przy zachowa- 
| nia wielkiej ostrożności, osobom nieprzywykłym ką- 
piclo bezwarunkowo szkodzą. sd 
6) Podczas cholery należy wz się z najmniej- 
szej nawet niedyspozycji żołądka, lecz potrzeba uni- 
kać wychwalonyeh nibyto pewnie A środ- 
ków, jak wódką z pieprzem i rozmaite krople, a naj- 
| lepiej zwracać się o radę do lekarza. 
| 7) Na cholerę najczęściej zapadają ludzie źle od- 
żywiający się i niezaehowujący czystości; dlatego też 
należy starać Się o poprawienie warunków życia do- 
mowego, lepiej się odżywiać, utrzymywać czystość 
powietrza, dziedzińców, piwnic, miejsc ustępowych, 
F śmietników itp. e 
8) Należy pamiętać, że cholera u zdrowego czło- 
wieka nie objawia się nagle, lecz prawie zwykle na 
dzień lub dwa dni przed zapadnięciem rozpoczyna 
_ się ód rozwolnienia. Symptomat ten jest głównym 
zwiastunem cholery i skoro nie zostanie usunięty, 
| sprowadza ją prawie zawsze. Dlatego też podczas 
f Bolss nie należy lekceważyć tego objawu, chociaż- 
_ by najlżejszego i natychmiast potrzeba udawać się o 
- pomoc do lekarza. 
| | 9) Jeżeli zaś pomimo zachowania wszelkich środ- 
| ków, objawiać się będzie rozwelnienie, pragnienie, 
duszność itp. podejrzane symptomaty, chory powi- 
nien natychmiast wezwać lekarza lub felczera, zanim 
będą, zastosować się do przepisów następu- 


aRU 


| zaš przy 
- dących: 


Sas 7 
_, l) Zaprzestać pracy, położyć się w łóżko, nie nie 
dość, okryć się Gienia, podczas bólów i spazmów 
| Wżołądku przykładać woreczki z nagrzanym ow- 
_ Sem, otrębami, lub gorącym popiełem, które łagodzą 
_ Cierpienie i ogrzewają chorego. Można przykładać 
Alo brzucha kataplazmy z gorczycy i wziąć wannę. 
__2) Napić się gorącej, lecz niemocnej herbaty, lub 
wi ianku, albo mięty, do których można dodąć sto- 
pg łyżkę mocnego wina, araku, koniaku, lub 
i, 
3) Jeżeli środki te do przybycia lekąrza, lub fel- 
- Berą nie ulżą cierpieniem, to należy zażyć kropli 
| - Brzecjwcholerycznych, przepisanych przez departa- 
let medyczny. Sposób użycia ich jest opisany na 
_ Saždej buteleczce. | 
1,4) W razie wymiotów należy łykać małe kawałki 
du alko małemi łykami pić chłodną wodę selcer, 


a 5) W razie kurczów należy rozcierać ciało suknem 
s" Panela lub miękkiemi szczotkami. 
| ek} Wydzieliny chorych cholerycznych (wymioty i 
pi y ementy) należy zbierać w nączynią, mieszczące 
; Taonia yny, niszczące zarazę, tak, aby ten -płyn 
"lywał wydzieliny w zupełności, Płyn ten prze- 


ay jest przez departament medyczny. 
Ź m zy Had EA cy cholery należy zacho- 
wąć W jedzeniu i piciu ostrożność wielką, przyjmo- 
- najlże; rmy i napoje w małej ilości i do tego jak 
Nejszę, np, herbatę, zupę owsianą, kleik itp. 
gi y +7 „ a 
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WARSZAWSKI, — Daia 13 lipen 1803 4 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNA. =- 
(Korespondencje specjalne Kwrjera warszawskiego.) 


fiedęń 13-g0 lipca 

Takie to już cząsy nastały, że wypadkiem dnia i pory 
roku nie są mowy deputowanych o złocie, ale nowy balet 
na wystawie. Baron Bourgoing jest jedną z popularnych 
w Wiedniu figur. Za cesarstwa był w Peszcie jeneral- 
nym konsulem francuzkim, potem osiadł w Wiedniu, wziął 
za żonę hr. Kinsky, jest wiedeńskim francuzem, albo fran- 
guzkim wiedeńczykiem, należy do administracji banków 
i towarzystw, utrzymuje stosunki z Paryżem, jest przyja: 
cielem księżnej Metternichowej i Rotschilda. Sprawuje 
obowiązki wiceprezesa wystawy -i naczelnego dyrektora 
teatru wystawowego, a ma przytem żonę jedną z najła- 
dniejszych kobiet w Wieduiu, niewiastę bardzo czynną, 
ruchliwą i sympatyczną, Baron B. nie pierwszy raz har 
letem się zajmuje; jego przeważnie pomysłu są balety; 
„Wieszczka lalek” i „Wiener Walzer’. On obmyślił 
bajkę baletu „Nimfa dunajowa”, pod jego nadzorem przy- 
gotowano w-Paryżu kostjamy, a baletmistrz Thieme ze- 
brał i wyuczył personel baletowy. Bajkę ujął Doermann 
w zgrabne wiersze, Wczoraj zapełniłą teatr publiczność 
„proszona” i biła brawo. 

Poemat taneczny jest ładny, układ zręczny, Nimfa za- 
kochała się w lirabiczu, którego na polowaniu ujrzała. 
Ojciec pozwala jej na jeden dzień udać się na zjemię i kov 
chanka pozyskać, uwieść w głębiuy Dunaju do pałacu 
księcia wód. Więc zjawia się hrabiczowi jako kwia- 
ciarka na targu Freinng (wiek XVU:ty), zyskuje go i 
wabi ķu sobie. Ale narzeczona jego, hrabiapką, idąca 
do kościoła z książką i krzyżykiem, ocala opętanego. Spo- 
tykamy go potem jako oficera na dawnym glacis. Nimfa 
przybywa tam w lektyce, w postaci wielkiej damy; znowu 
go uwodzi i znowu na darmo. Potem na błoniach zjawia 
mu się nad Dunajem w chacie rybaka, podcząs polowania, 
Już, już mą go uwieść, ale znowu narzeczona i ojciec jej 
ocalają go. _ Wreszcie jesteśmy na balu weselnym; nimfa 
jeszcze się zjawia, kochanek traci głowę, ale dzień mija, 
nimfa musi wracać do krain podwodnych, 

Na tle tej bajki przesuwają się obrazy starego Wiednia, 
życię ludowe, manewry wojska z 200 dziewcząt, wyśmie- 
nicie wyćwiczonych, widoki wiedeńskie, np. przyszłego 
nowego pałacu cesarskiego; wspaniały, przepyszny bal, 0 
niesłychanym przepychu w kostjumach prześlicznych 
grup, menuet dzieci, wszelakie tańce i ewolucje zbiorowe 
z efektami różnobarwnych świateł itp. 

Całe widowisko, lubo wspaniałe, jest nieco za lokalne, 
brakuje solowych produkcyj w większym stylu, Brakiem 


| atoli głównym jest niewłaściwa muzyka. Kapelmistrz 


Bayer złożył ją z motywów strausowskich, ale bez wdzię- 
ku, szablenowo, na zimho; orkiestra za wiele hałasuje. Gdy- 
by temu bałetowi dać słodką muzykę Delibesa, obiegłby 
cały świat. I tak jędnak będzie przez lato ściągał pu- 
bliczność, gdyż pełno w nim światła, barw, rozmaitości, 
nawet bajka, jako walka lekkomyślności zrzetelnem uczu- 
ciem, może się podobać; sam zaś personel składa się z sił 
młodych, świeżych, co, oczywista, uroku nie psuje. Osta- 
tecznie cały Wiedeń kilka tygodni o niczem innem mówić 
nie będzie, 
Berlin 13-go lipca. 


Sprawa konsula jeneralnego francuzkiego Jacqnota 
w Lipsku jeszcze nie skończyła się, lecz śledztwo zarzą- 
dzone wykazało, że niemiłe zajście sprowadził sam p. Jac- 
quot, =» Świadkowie przesłuchani zeznali, że p. J., wypiw- 
szy w hotelu Thüringer Hof sześć szklanek prawdziwego 
bawarskiego piwa i w kawiarni Bauera osiem szklanek 
mocnej bowli, stanął w pośrodku sali i zaczął w sposób 
nięzmiernie prowokacyjny odzywać się o Niemcach isto- 
sunkach niemieckich. W takich warunkach jest rzeczą 
prawdopodobną, że p. konsul znajdował się w stanie nie- 


„poczytalnym, pomimo zapewnień sekretarzą konsulatu, ró- 


wnież obecnego, iż J. tylko: trochę sobie podchmielił. 
Sprawa cała prasie dostarczyła materjała do zątargu mię- 
dzynarodowego, a w gruncie niczem jest innem, jak burdą 
urządzoną po pijanemu. Czas, by wreszcie o niej zapom- 
mano. 

Anti-antisemici sami pomiędzy sobą pragną się zwal- 
czać. Wydawane przez niejakiego Graebnera pismo anti- 
antisemickie Mittheilungen aus dem Verein zur Abweler 
des Aniisemitismus, gwałtownie powstaje przeciwko inne- 
mu pismu, równie anti-antisemickiemu, wydawanemu od 
pewnego czasu p. t Die Schmach des Jahrhundertes, 
a cieszącemu się względami całego szeregu rabinów, jako 
to dra Hirsch-Hildesbeimera w Berlinie, dra Lehrmanna 
z Moguncji, dra Deutschlandera z Hamburga, dra Philipp- 
sona z Berlina, dra Rahmera z Magdeburga, dra Blocha 
z Wiednia i innych, Chodzi Graebnerowi mianowicie o 
odparcie niemiłej konkurencji. Nowy dowód w tem, że 
i kierownicy anti-antisemickiego ruchu bardziej pragną 
zysków, niż obrony zasad i przekonań własnych. 

Zmarł niespodzianie w Harzburgu ną paraliż serca d. 
10 b. m. jeden z najznakomitszych chirurgów niemieckich, 
dr. Völker z Branświku. Z rzadką zręcznością dokony- 
wał on najtrudniejszych operacyj. Nauczycielem jęgo 
głównie był Bardeieben. Dr. Volker był współpracowni- 


Z a e i m I 
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kiem niemieckiego fachowego pisma chirurgicznego, Vir- 


chowa i Hirscha, wydawnictw lekarskich, członkiem-ko- 
respondentem russkiego lekarskiego Towarzystwa Fa ; 


Rzym 10-go lipos, 

Ministrowie Saint-Bon. i Lacaya wyjechali wczoraj do 
Genny ną inaugurację wystawy na cześć Krzysztofa Ko- 
lumba, 

Ojciec św, mocno się zasmucił na wiadomość o śmierci 
kardynała Franciszka Battagliniego, arcybiskupa boloń- 
skiego, którego poczytywał za gwojego następcę, dziwnie 
także biegłego w filozofji św, Tomasza z „Akwinu i wybor- 
nego łacinnika, Kardynał Battaglini urodził się w roku 
1823-m. Uroczyste nabożeństwo żałobie za uczonego i 
świątobliwego arcypasterza, odprawione zostanie w jego 
tytule kardynalskim, którym był kościół św, Bernarda 
przy Cieplicach Djoklecjana. 

Na jutrzejszym konsystorzu Papież będzie prekonizował 
tylko 4-ch biskupów francuzkich, chociaż jest 11 wakują- 
cych stolic we Francji. Pochodzi to ztąd, iż dotychczas 
porozumieć się nie zdołano względem kandydatów na inne 
stolice, a rząd wymaga bezwarunkowego cofnięcia tak 
zwanych katechizmów wyborczych, na co Papież już w czę- 
ści przystaje. 
sko-francuzki w polityce Watykanu niepomału się przy- 
czynił do wyjazdu p. Schloetzera, pełnomocnego ministra 
pruskiego przy Stolicy św. (nie niemieckiego, ale pruskie= 


go, powtarzam), i że p. Schloetzer nie bedzie na teraz za- 


stąpiony. Zapomniałem wam napisać, iż telegram z Wiec- 
dnia do onegdajszej Tribumy i innych dzienników rzym- 
skich, streszcza korespondencję moją, pisang do Kunjera 
warszawskiego, wymieniając wasz dziennik, o liście hras 
biego Paryża do kardynała Rampolli. Spadkobierca Orlea- 
nów i Burbonów jest zdania, że zwrot w polityce Waty- 
kanu nastąpił wskutek obietnie p, Carnota przywrócenia 
władzy doczesnej w razie walki z potrójnem przymierzem, 
i dodaje, że te obietnice są czystą blague, szkodliwą tylko 
dla kościoła katolickiego we Francji, Otóż korespondent 
wiedeński Tribuny (D, S.) powinien wiedzieć, że nie 
Kurjer tylko, ale i dzienniki włoskie nadmieniły o tym 
liście hrabiego Paryża, którego autentyczność stwierdzam 
tutaj ną nowo, Nie było to.więc bynajmniej satyrą ze 
strony korespondenta Kurjera, jak dodaje Tribuna, lecz 
prostem zaznaczeniem faktu, objaśniającem pewne wstrę- 
tne większości francuzkich katolików prądy. Nie ja zre: 


sztą objaśnienie to wynalązłem, lecz hrabia Paryża, le- 


piej przęcież wiedzący, co p. Carnot Papieżowi obiecuję, 

Ojciec św. przyjmował wczoraj księdza Reggio, na proś- 
bę dworu włoskiego mianowanego arcybiskupem genuen- 
skim, tudzież nominatów: z Ventimigłia, Fossombrone, 
Massa Marittima, Borgo San Sepolcro, tudzież nominata 
arkadjepolitańskiego, którzy wszyscy prekonizowani będą 
jutro. 

Związek Piusowy (Federazione Piana) stowarzyszeń 
katolickich we Włoszech ma ofiarować Papieżowi na J. go 
biskupi jubileusz, adres na pargaminie w stylu XVI-go w, 
z podpisami wszystkich przezesów, ozdobiony przepysziie- 
mi miuiaturami. Adres ten będzie kosztował około 3,000 
franków. 

Sycylijski rzeźbiarz, Kajętan Russo, ukończył w Rzymie 
pomnik marmurowy Krzysztofa Kolumba, który stanie 


w Nowym Jorku i wystawiony jest od dziś w pracowni ar- , 


tysty przy ulicy Babuino. Minister Brin, który oglądał 
go pierwszy, wielcę go chwali, 

Dziś różne towarzystwa rzymskie obchodzą na cementa- 
rzu Campo Varano pamiątkę Mamelego, żołnierza-poety 
zr. 1848-go, którego hymn jest popularnym we Wło- 
szech. D, 


Paryż 12-go lipca, 
Pisałem wam w swoim czasie o ciekawych doświadcze 
niach hypnotycznych komendanta de Rochas d'Aiglun, 
które doprowadziły go do uznania „uzewnętrznienia czu- 
ciowości”. Doświadczenia te prowadził dalej profesor li- 


ceum Condorcet'a, Boirac, i zdawał z nich sprawę na ro- 


ceznem posiedzeniu tutejszego Towarzystwa hypnotycznego 


Wątpliwości niema, że zwrót tepublikań-- 


(organem Towarzystwą jest /revue de V hypnotisne dra g 


Bérillona, która liczy między swoimi współpracownika 


Juljana Ochorowicza). ' Boirac, uśpiwszy młodego chłop: 


ca, dawał mu do rąk na kilka minut szklankę z wodą lub 


pustą, a odebrawszy ją potem, przekonał się, że uformo 


wała się między tem naczyniem i medjum niewidzialna 


czność, która nakazywała medjum odczuwać ból, gdy po: 


wietrze w szklance szczypano lub mączano palec w wo- 


dzie. Co więcej, łączność ta zjawiła się między operato- 
rem, który odebrał od chłopca szklankę, i chłopcem sa- 
mym, tak, że gdy operator postawił szklankę na stole, 
chłopiec odczuwał boleśnie uszczypnięcia, uderzenia ł t, dy 
zadawane operatorowi, choćby ten znajdował się w dru- 
gim pokoju. Boirac proponuje, aby ten dział zjawisk na- 
zwano „hypnosynipatycznemi” i obiecuje zbadać. ję 
bliżej. 

eia tógo, dr. Bernheim z Nancy przytoczył kilka fa: 
któw ze swajej l 
ARE Y jako metóda terapeutyczna, ale i djagnosty- 
czna; dr. Voisin ze szpitala Salpêtrière opowiadał o wpł t 
wie azjatyckiego haszyszu na lipęmanów (dotkniętych 
obłędem rozpaczy), -4 dr, Bérillon przedstawił zebraniu 


raktyki, w których hypnoza posłużyła — 


GÓR OP BABA 
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okaz chorej, u której CM. hypnotyczna wywarła 
wpływ znakomity na paraliż rę 

Towarzystwo hypnologiczne liczy już obecnie 70:ciu 
członków, a prezydenta jego, dra Dumontpalliera, świeżo 
wybrano na członka akademji lekarskiej. 

Paryż już się przygotowuje do święta narodowego. Na 
skwerach, rogach ulic i placach poustawiane kramy, ka- 
ruzele już obracają się żywo przy dźwiękach muzyki; huś- 
tawki, unoszące wesoły ludek, zwzlatują wysoko. Wiele 
domów i gmachów już przywdziewa strój kwiatowy i wy- 
wiesza trójkolorowe flagi, które w pękach stoją przed ma- 
gazynami galanterji. Każdy gotów do świetnego, doro- 
cznego występu. . 

Nowo przysłany ambasador włoski, Ressmamm, aby 
asystować przy przeglądzie wojsk na hipodromie w Long- 
champ, pośpieszył się ze złożeniem swoich listów wierzy- 
telnych. Wczoraj przywiózł go do Elizeum wraz z jego 
radzcami i sekretarzami: margrabiami Malaspiną i Fra- 
cassim, hrabiami Bonin, Bruno, del Vaglio i Rasponim— 
mistrz ceremonji, hr. d'Ormesson, i wprowadził do salonu 
na parterze, gdzie czekał Carnot w towarzystwie ministra 
spraw zewnętrznych i jenerała Boriusa. Po wymianie 
zwykłych banalnych przemówień nowy ambasador odje- 
chał do swojego lokalu przy ulicy de I Elysće. 

Elektrotechnik Rouler, który onego czasu tyle narobił 
hałasu swojemi zmyślonemi czterema pojedynkami i wzbu- 
dził podejrzenie choroby umysłowej, zwarjował na serjo: 
znaleziono go w mieszkaniu jednego z jego wspólników, 
Pectora, gdy niezgrabnie i z hałasem usiłował otworzyć 
kufer, zawierający pieniądze. Zaprowadzony do komisa- 
rza, odpowiadał tak, iż nie pozostawił wątpliwości co do 
swego nienormalnego stanu. Odesłano nieboraka do szpi- 
tala. K. 


Telegramy „Karjera Warszawskiego". 


Petersburg 14-go lipca. (Tel. Ajen. półn.) — 
Poseł przy dworze niderlandzkim, hr. Kapnist, mia- 
nowany został senatorem. 

Petersburg 14-go lipca. (Tel, Ajen., półn.) — 
Dzisiaj przybył parowiec „Leo”, wiozący transport 
zboża i mąki z Ameryki, przeznaczony dla miejsco- 
wości, dotkniętych w r. z. nieurodzajem. Statek 
„Leo” powitany został przez parowiec „Petersburg”, 
na którego pokładzie znajdowali się: naczelnik mia- 
sta, pełniący obowiązki głowy miasta, członkowie 
zarządu miejskiego, p. 0. marszałka szlachty Wsie- 
wołożskij, naczelnik policji rzecznej i inni. Statek 
powitano salwą axmatnią i okrzykami „hura”. Kie- 
dy „Leo” przybił do brzegu, naczelnik miasta przy- 
witał się z kapitanem statku, poczem przybyłych po- 
witał w języku angielskim Wsiewołożskij. Kapita- 
nowi wręczono srebrną trąbkę z wyobrażeniem her- 
bu miasta, a jego pomocnikowi srebrny puhar. 
W liczbie witających znajdowali się: pełnomocnik 
komitetu specjalnego, hr. Bobrinskij, i poselstwo 
amerykańskie. Rozdziałem i rozsyłką transportu 
zajmuje się hr. Bobrinskij, zaś wyładowywaniem 
i władowywaniem reprezentant kolei mikołajewskiej, 


Wałujew +, 


CHOLERA, 

Petersburg 14-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — 
W Praw. wiestn. ogłoszone zostały wskazówki infor- 
macyjne o indywidualnych środkach zaradczych 
przeciwko cholerze. 


Petersburg 14-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — 


W Saratowie w d. 10-ym lipca tłum pospólstwa pod 


wrażeniem niedorzecznych wieści, jakoby lekarze 
miejscowych szpitali kazali grzebać ludzi żywych, 
dopuścił się zawichrzeń ulicznych i nie bacząc na dłu- 
gie perswazje władz cywilnych, zrabował 1-szy cyr- 


“kul policyjny, mieszkania: oberpoliemajstra i kilku 


lekarzy oraz czasowy szpital choleryczny, z którego 
wyciągnął 17-tu chorych. Burzliwość tłumu doszła 
aż do dopuszczania się gwałtów nad służbą szpitalną 
i niektóremi osobami prywatnemi, które wziął za na- 
leżące do służby sanitarnej, przyczem dwóch ludzi 
zostało zabitych. Wojska z obozu, zawezwane na- 
tychmiast po wybuchu zaburzeń, dla położenia kre- 
su gwałtom, zmuszone były użyć broni, a dane strza- 
ły zabiły trzech ludzi, a czterech raniły. Zaburzenia 
zostały stłumione, a winnych pociągnięto do odpo- 
wiedzialności. 


W d. 11-ym lipca do szpitali w Astrachaniu przyby- 
ło chorych 37, zmarło 9, po za szpitalami 92. Zda- 
rzały się także wypadki cholery w powiatach. Do 
szpitali w Saratowie przybyło chorych 9, wyzdro- 
wiało 4, umarł 1. Poprzedniego dnia w powiatach 
zachorowało 70 osób, zmarło 51. W ciagu tygodnia 
do ambulatorjum w Symbirsku przybyło cholerycz- 
nych 20, zmarło 11. W d. ll-ym lipca w Samarze 
oraz w Słobodzie Pokrowskiej zachorowało osób 48, 
wyzdrowiały 3, zmarło 20. W Baku i w okolicach 
zachorowało 47 osób, zmarło 29, wyzdrowiało 15. 
Po za obrębem szpitala zmarło 36. W Tyflisie za- 
chorowało osób 4, zmarły 3, wszystkich chorych 
jest 13. 

fHirólewiec 14-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Komisja sanitarna tutejszą została zwołana Ce- 
lem narad nad środkami, zdolnemi zapobiedz nie- 
bezpieczeństwu zawleczenia cholery. 

Londyn 14-go lipca. (Tel. pr. Kur. Warsz.)— 
Rząd tutejszy zabronił przywozu szmat, aby zapo- 
biedz zawleczeniu cholery. 

Lizbona 14-go lipca. (Tel. pr. K. War.) — 
Towary, przywożone z Rosji, na mocy rozporządze- 
nia rządu, mają być poddawane kwarantaunie. (4j. 
półn.) 


REGULACJA WALUTY. 

Wiedeń 14-go lipca. (Tel. pryw. Kur, W.) 
Minister skarbu Steinbach, w mowie swojej, wygło- 
szonej w radzie państwa w czasie obrad nad proje- 
ktem regulacji waluty, zaznaczył, że referat spra- 
wozdawcy komisji, posła Szczepanowskiego, opraco- 
wany w czasie tak bajecznie krótkim, będzie zawsze 
godnym pamięci przykładem w historji parlamenta- 
ryzmu austrjackiego. 

Budapeszt 14-g0 lipca. (Tel, pryw. K. W.) — 
Izba posłów sejmu węgierskiego przyjęła projekt re- 


WYSTAWA. 
Faryż 14-golipca. (Tel. pryw. Kur, War.) — 
Minister Burdeau w raporcie przedstawionym Car- 
notowi oświadcza, że wystawa międzynarodowa 
w Paryżu w r. 1900-ym przedstawi obraz rozwoju 
wszystkich gałęzi działalności ducha ludzkiego, tak 
pod względem materjalnym, jak i moralnym. Wy- 
stawa ta zamieni się na filozofję stulecia 


WYBORY W ANGLJI. 

Londyn 14-go lipca. (Tel. pr. Kur. Warsz.) — 
Wybrano 241 konserwatystów, 43 unionistów, 229 
członków stronnictwa Gladstona, 7 parnelistów i 46 
antiparnelistów. (4). półn.) 

Berlln 14-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz,)— 
Przewidywana, skutkiem wyniku wyborów, zmianą 
gabinetu londyńskiego dla tutejszych sfer rządowych 
jest bardzo niemiłą i niepożądaną ze względu na sta- 
nowisko tegoż gabinetu do trójprzymierza, 


KATASTROFA NA MORZU. 
Londyn 14-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
U wybrzeża Urugwaju rozbiły się trzy okręty pasa- 
żerskie. Cała załoga i wszyscy podróżni utonęli. 
Liczba ofiar wynosić będzie prawdopodobnie około 
tysiąca osób. 


Paryż l&go lipea. (Tel. pryw. Kur, War.) — 
W St. Gervais wydobyto z pod rumowisk już 226 
zwłok ludzi zasypanych. 

Londyn 14-go lipca. (Telegr. Ajencji północ.)— 
Z Simli telegrafują: Chazarasowie odrzucili pokojowe 
propozycje emira. Zachodzi obawa ponowienia bi- 
tew. Do Timesa telegrafują z Kalkutty, że wszystkie 
plemiona chazarasów, prócz szeika Ali-chana, zbun- 
towały się przeciw emirowi Afganistanu. 

Sofja 14-g0 lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Prokurator skończył mowę swoją w procesie prze- 
ciw oskarżonym o zamordowanie Belczewa. Proku- 
rator utrzymuje oskarżenie przeciw wszystkim pod- 
sądnym, prócz Milarowa, i dowodził, że głównym 
winowajcą jest Karawełow. (Aj. półn.) 


*| jący cłu w towarze gotowym 60'/, mar. w zaofiarowaniw 
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Berlin 14.90 lipca.  (Telgram prywatny Rurjera Warsz.) — 
Nadzwyczaj ospały przebieg czynności giełdowych, trwający 
od dwóch tygodni, ciąży niezmiernie rynkowi; nadto niepe- 
wność, jakiego rodzaju wiadomosci przyśle dzień następny, 
zalecają ostrożność, która odbija się w normowaniu kursów, 
To też zmiany kursu rubla są niezmiernie drobne i nic nie 
znaczące, W porównaniu z wczorajszemi kursami ruble 
w obrotach natychmiastowych zyskały 30 fen., a w dosta» 
wowych sprzedawane na wstępie czynności po 201. ku koń: 
cowi giełdy osiągały 201.50, utrzymując tenże poziom po 
zamknięciu czynności. Krótkoterminowe weksle na Warsza- 
wę zdrożały o 55 fen., krótki Petersburg zaś o 20 fen., pode 
czas gdy krótki Wiedeń pozostał bez zmiany. Z papierów 
listy zastawne ziemskie poprawiły się o 10 kop. w złocie, o 
tyleż zdrożały likwidacyjne, podczas gdy pożyczki wschodnie 
pozostały bez zmiany. Wyżej notowano 4'/, pożyczki kon- 
solidowane złote russkie i pożyczki premjowe Il-ej emisji, 
bez zmiany zaś pożyczki wschodnie II-ej emisji. 6'/, russką 
rentę złotą z roku 1863-go i kupony celne; niżej tylko 4'/,%, 
listy zastawne russkie metaliczne. Kredytówki straciły 1/0% 
Żyto zdrożało w towarze gotowym o 75 fen., a w dostawoe« 
wym o 25 fen, KE | 
„ Berlin 14-go lipca, (Telegr. prym. Kurjera Warsz.) — 
Bil. bank, rus. w tr. nast. 201.15 | Akcja d. ż. w.wied. —,— 
Weksle na Warszawą 201.05 | Akcje kredytowe 166.50 
Wek. na Petersb. krót 200.70 | Wek. na Londyn kr. 20.40 | 
Wek, na Petersb. dług. —.— _, „ dh 20.343 
Bil ban, russk, na doste 201.50 Żyto w tow,gotow. 176.75 
Wschodnią poż, IL em  —.— Żyto na wiosnę 17076 
Listy zast serji I-ej 64.50 

Karsy z dnia 13-go lipca: 200.85 200,50, 200.50, 199.85, 
201.25, 65,—, 64.40, —.—, 166.60, 176.—, 170.50, 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 14-ym ripcy, = 
Na targ zbożowy w dniu dzisiejszym dowieziono 21 wagonów 
zboża, z których 9 wagonów było żyta, 7 owsa, 1 gryki, 
jęczmienia i 2 kaszy jaglanej. Usposobienie dla żyta slabe 
przy zniżkowej dążności notowań. Za wyborowe płacono 107 j 
do 108 kop., za Średnie 104 do 106 kop., za ordynaryjne 100 
do 102 kop. Owies mocno. Wyborowy 95 do 98 kop., średni 
86—93 kop, ordynaryjny 82—84 kop. Gryka mocno po 118 
do 120 kop., stosownie do gatunku. Jęczmień spokojnie; na 
wyrób kaszy 86—90 kop., na paszę 70—75 kop. sprzedawano. 
Kasza jaglana zniżkowo, po 120 do 143kop. Kukurydza po 
70 do 72 kop. 

Gdańsk 13-go lipcu. — Pszenica miała mały obrót i pozo* 
stała niezmienioną w cenie. Towar tranzytowy bez obrotów: 
Terminy tranzyto: na wrzesień-październik 137 mar, płacono; 
na październik-listopad 137 mar. w poszukiwaniu. Cena re- 
gulacyjna tranzytowej 166 mar. Wypowiedziano 50 tonn. ŻY” 
to mocniej. Ceny płacone pozostały nieznane. Terminy: 1% 
lipiec-sierpień krajowe 168 mar. w poszukiwanin, na wrze”. 
sień-październik krajowe 163 mar. płacono. Cena regulacyjn% 
krajowego 192 mar., dolno-polskiego 150 mar., tranzytowego 
149 mar. Jęczmień bez obrotów. Owies krajowy 150 ma 
za tonnę płacono. Rzepik bez zmiany. Płacono za krajowy 
208 mar., 210 mar. za tonnę targowano. Spirytus nie podlega” 


podlegający ćłu w towarze gotowym 40'/, mar. w zaofiarowś* 
niu. Dla cukru w Gdańsku i Magdeburgu tendencja spokoj- 
na. Kurs w Gdańsku 202.35 mar. za 100 rs. 

Wapno ma wciąż dość mocne usposobienie i ceny trzymiś” 
ją się wysoko, przy dobrym pokupie i żywym zbycie, Płace > 
no za sulejowskie drzewem palone rs, 1.15, inne marki rs- 
do rs. 1.10 za korzec 250-funtowy. 


morzem ne 
— Zamówienia, poczynając od najmniejszej ilości 
do wielkich zapotrzebowań, na krajowy á 
Cement „Grodziec“ i „Wysoka 
Angielski, Niemiecki oraz Urgłę ognio” 
trwałą i Glinkę czarną i białą angielską Ram 
saya i krajową, uskuteczniać można u firmy 2690 
Z A. Krajewski, ! 
lańska 9 (hotel Paryzki), Telefon X 28. 


. Pierwsza w kraji 
fabryka stempli kat 
czukowych - metalo, 
fa | ARI Sa wych, zakład g"% 

S enou werski i 

; 5 rytnia i 
Z. Suchowieckiego posseseur W. E. Kolberg: 
Wierzbowa 6, w hotelu Angielskim. 2701 


NNI Biuro Inżyniera 
i Ritter, aj 
| Marsali 7 
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